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Prenumeratę i ogłoszenia (insw&ty) upmsza się nadsyłać wprost do Ailmi.nislracyi „Nawej 
i Reformy*1 w  Krakowie. —  Nr. ra ili. poczt. K a i"  Oszczęd. 857.4b-l.
Jiedakcyar ul. Jagiellońska 10. Artmimstraoya: u św. Anny 3. - t e l e fo n  Rcdakcyi 41, Admi- 
pistraoyi 241,dla izmflw zamiejscowych 1572. —  Rękopisów nadsyłanych Redakcja nie zwraca. 
(We Lwowie 6p*-zeti.iż numerów po 8 halerzy: w  Biurze IzienniLów 8. Sokełow jkiego, ulica 

TrzeciefO  M aja 1. 6 i w  Biurze P'otin t, ulica Karola  Ludw ika 9.

f e c c  m e r u  P  h  a l., a  p r z e s y łk ą  fjo c^ao w ą  & h a l . W ¥ M M E  P @ P @ M J B > M © W E

P p a n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Administracya .liow o j R eU rm y" i  wszystkie urzędy pocztowe, m lelsoową} '  
Admśnlstracya „Nowej Reform y". —  Główna trafik> w Rynku —  A g e _ jy a  J. Hopoasi ■ 
i  A. Salomonowoj, ul. Szczepańska 9; B.aro dzienniku,'. I I .  Itepczyca, ul. Jagiellońska T

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumerata i ogłuszenia (iuse.-aty) przyjm ują: w  i Lwowie Biura dzienników; 
A . Buohst&b, ulica KaioSa Ludwika 1. °1. —  S. Sokołowski, uliea Trzeciego M aja  J . 6*
W Jarosławiu J. Soszyńska. —  W TŁrncwic M. B ek a ch  _—  W Wiedniu Herman Gold-

( t a _ ...........  ,   , .
W Paryżu Societć M uinellt do 1'oMicitó A . Lcrette, directcur, Ruo Koi.-pemorit 14.

Do numeru popołudniowego przyjmuje się tv!ko „Na ies-ana** po Sb hal. od wiersza. — Gtcsy
publiczno po 2 kor. od wiersza 

W  uumerzo popołudniowym wychodzącym w ponieaziató ł doi poswlątofine, zamieozcza się;
także inne inseraty. -

Załączniki do „Nowej Reform y" (prospekty, c y rk u la r ". ogłoszenia itp.) przyjmnm się ze tonę) 
2 kor, od 100 e<rz dia zamieiscowyob a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumęratoj^y

OsilM krśia SikWuss.
G dy tn!a frontach poduje chw ilow y za&tój, p o ­

da frosnlfałmf praw ie .wjsfaf^zii© Ttoizgirytwalją się do­
niosłe wytójdiki. K ażdy  momail dMeń .pifcytnoisi 
nRWb ęte^pftn ie. llrzfesiilemio we Włoszech, prze- 
miewuo w  i fi wpnjiil prszBbiietriie w  G recy  —  me 
łnAwiąc j uż o  R o s ji, gdzie pm ^ilon ie  ma chatra- 
fejfcetr laiaioiido,--3n3c W y ja w ia  galbiiindtów© na pół- 
■ylytopie Stooiyjisll&i., ustąpienie ifcróla grodkiego

tizują, że (kOaiilcya z. tadekliym  upefrera pra­
l c e  auro 7-mobdM®owan:iem całej Europy .przeciw 
iNłSmriom A dzego niie mlOże mobihżoiytać, tło 
frzyiMijminiej 'Obsadzę, dzieli i  tónuhi&ti uje. 
LNuwLa dies Bitne 'lineia,« —  jeBi je j hasłem, 
fe rNa półwyspie greckim  ita- mchli.-wcrść koalicja 
W (jan ia się ńa jp eM ej, ibo najirtnie; spotyka ha- 
teCtttiicióJw. Z poicizątiku miała, (kopiiicya naSMeję, 
fco naci) yelnizielLiisiyitózln.y ptnzysipio!r.zy je j motwegu 
BoJjusizInillcii. A le  YPiiiizelłzlm zawiódł po ozęśca pio- 
iŁfaJdaao w  mim maJdzfeje, icgjarnął ty lko  wyspy i 
MalctóćKcindę. a mi© cloffiarł dio starej G recyi, która 
pcGI p iesyą  wygłodaemia ukorzyła się B'pra:wr- 
rizuo, leaz nlie pPżestała być winrmj, królowi Koia- 
BtiaujlteanK. Na/st .̂piiła ofunzywa tSaiiraila, która 
tnialia 'Galiaifcreziaie waiimpoluiowtć 'krnąbrnej Gre- 
pyii. iLedz oifeimzywa W  mile asdiała się, i  koalicya 
teszitę SWego rdzm&icfei zużyła ma takie zdioby- 
dze poBa kontem . W łochy zajmują Janinę i  rc- 
I izll i Eniimi. FriaiuCttzi i  ^Ang-laiey Wlćriaiozają do 
jltesialili, dlcicimają do Elassiofay i  'zajmują, Laa is- 
6ę. Rówtnlolclzośnie pu*zy1byiwa do Greoyi snniater 
fłiainiailsflu JrmPm t, EamiaPoWany madfcomisa- 
hBem me&arstw oicłirotnmyeli, ezłoiwiek energiczny 
1 'litfZwzgLyłny, ajby iprzepirotwaidzić 'te, Czego mi o 
adldłał uozyinić m iękki iaMbuya/do!r francuski 
Giiiililieini n. J omnant jesft n iby likwida,torom po- 
lifcyezłncj mii‘0zaw'!iisłoiśc-i Grecyi. Jaiidc są jego  
dalsze. Uialdiawycizajme pełnoimcanictwa;, niewia­
domo, a le  pierwszo by ło  raldylóalncsm: zażejdał 
Gd [ptnezyaenlta gaJbiincraii Zaśmśsia, by  k ró l Kiotn- 
Htiałn.i.yn u-siąpi®. iWojisika. koallieyi ttydąi,łiowały 
iw* PłrouBio, flolta je j jwjaiwiła się ma Istmie. —  
jfwról mlsaąpiil. Ozy tiu jm t atodyflvaley*a, Czy ty lko  
jcłiwtSiolwy; przyanuitiówy drfliop, Uo pdkarże. Liist 
^talimfea d e  JoinMairta, Zawiadamiający o tym 
fcneiku krótLaj, m ów i ty lk o  o  teim, że król, dbały o 
fkJbito Grecyi, piOHiiainioiwił Grecyę opuścić wraz 
8 królewiczem . Następcą Eottiistalntyma BoStaye 
nie pncrwiotnoIclJny sytn Jerzy, piosądaopy O równą 
Pljómpaikyę ido Niemców, jaik ojciec, lecz drugi 
win Aleksander, 25-łotnu młódzioniiec, w  któ­
rym toaiibcya wiid'zł słusznie, e «y  niesłusznie 
mrego sympatyka. Alcusandor pedobmo już 
siażyi jmzjtiięgę. “  ’ 

iDebrotnilzteiCj t̂ króla  Kiomisitainfyna jebit kWn-' 
Bekwcincyą cmierg^czinioj TMłityki koailicyi w  Gre- 
cyii. Nasuwa isię jedinuk p^amiic, dlaiezego tak 
długo enitetmia z iym  krokiem  zwlełcała i dlacze­
go  w ykopała go  właśnie teraz. Podobno stało 
lio z  toj płtlzyiclzyny, że heitalz pb upadku mira, król 
PotoSóainiŁyin H toc il siwego jedylnego oręldSujka w  
lcoia!l iicyi, % kit żryrn go w iH,znło| poiwinioWactwo. 
Matka ćlts-iliróla grecłdcgo jest ew k ą  w. im, 
K ora to tęg ie  Mkolajemiiciza, i  Eawtsize utrzym y­
wała dofcire isitioLiumiki z dworem carskim. K ró l 
Kiotiraanityin okrzyczany był przez prasę koali- 
ly i m  tyrana Gi-ecyj, n ięc odbyła, się teraz w 
Grecyi coś jakby p'aro(dya togo, o  o się stało tv 
Boisyn: dckioiuiziaCya, a le  bez rowicflueyi. W iorne 
idróldwi wojska otoczyły w  k-rytyeznej c-hwili 
jogo pałac, gcmerałimmo cailą noc radzili pota­
jemnie miad tern, czyby inie spa-óbować ®brojne- 

lapoirn, lecz k i’ól pOstainowił obtatocznie uledz. 
(ósianiniiiki koalicyjne pi?zą a tryumfem, że la ó l 
ridioiczniw  ̂ 'wyrzekł się już nadziei odsieczy ze 
jtiroiny Nioniiicc 

Dmugą ij-jrzyczymą -zamnlcłiu stadu w  Greejd 
było — zboże dojrzewające obficie w  Tcssałii. 
Kiąalicyi raókiomfo 'Ziałożało ma toni, żeby się t.e 
zioioiry miie dcistaly w  nęce królewskiego' rządu,i 
kitóiy, iwsizeifltey w  pioskiidainiie środków do zao­
patrzenia luidności w  c-Meb, A\TZivoiliłby ją od 
widma głodu, a  ntoże iniammt mając zapewnioną 
ntpuowizJaiey-ę wojska, przy nadarzono] spiosobno- 
led odw ażyłby się ragreidć m m ii , Sarrada., —  
A  ta  arnda saimu i  wskutek /dlziałalnośei łodzi 
|)ctdw'ednyoh memiieelcich i wskutek bralku Chle­
ba w cgóie, ma arielki k łopot ze  sWojom w yży- 
w.icnioim. Oiężfco avięc było Sar.miIoVi wyraoc 
się rekwizycyii izaipasów, które wywaistały t r i  ko­
iło mLega. Śzlo o to, k to  ma być sziafamcTn obfi- 
,110'śoi tassalsikielt: król, czy  koałicya. Areriizoli- 
BtylcznY minister oś-znaty. AArórou-r, intervie- 
'Vv"j'o dla i-lliłfiomię że obsadzenie
TeSB;dii przez leoałieyę byto |teraz kbmiocznem, 
gdyż s'am król Konistantym przechwalał się, że 
nie potrzeb.' mu teraz n iczego w ięcej, jak  żni­
wa f  essal.skiego, a za mirę miesięcy' może się sy- 
tto cy a  na Bnłkamie i  tak  Bmioni. K oa licya  ®l- 
,mJa w ięc clileb, a  usuuęia. króla, ścisłego zwinz- 
lkiu jirzyczyauoT^go m iędzy jodnynn ikrokiem a 
drugim  wprawdzie niema, gd yż kóałicya mogła 
tern icldob i tak 'żarcikwirować iboz 'zaunachu sta- 
fnu. Może później w,yjdą na jaw  brakujące tu 
jeszcze ogni na logicznego łańcucha- A le  bądź co 
ł»ą.’dź przyzwoicioj b> wygląda, że rabuje się 

_cbleb przynajmniej już pod nicobecmośĄ prawo­
w itego  gowf ó0'arza.

Jaki© mogą- być 'dalsze skutld dotronizacyi 
E 'ris.tamtymaV O tem ró zP e  wmiioSkują. Naj- 
p iżsS y wpiosek, ja-loi się mateuwa byłby ten, że 
yeuizełos jeszcze raiz będzie ptóbowmł szczęścia 
w  starej G feeyi. Będzie może kontrolorem  no­
w ego  króla, a  ich obu będzie kolntrolował mr. 
■Jictnnaiit, mający może jeszcze jakieś dalsze pio- 
u umowo pebromoctniicbwo w  aanadrzu. Vemir/.olos 
(byłby też mi to  pOtraobhy, żeby Owo zajęcie 
Udresccnnyii >w Tessałiii odbyło się w  sposób na 
pozor V;mlmy. Ozy nolwy król pod naciskiem 
iiV onizeloisa i Jonnarta w ypow ie wrojnę Niemcom, 
.Bułgmryi i  Turcyi. o tom już można bardzo wąt­

pić. Koialicya z ltsztą  i  tak  już sporo żołnierza 
wydobyła dla ciebie z  Grecyi, nic zyska go  tc- 
raiz o  widie w ięcej. N iektóro pisma koałicy i prze- 
ppwiajdają zjaprlównidizcnie republiki w  Grccyi, 
i są (talk ziaohwycone tom, co  się tam skało, że 
1 mopotnują, alby wr tonsam sposób rozwiązać tak­
że problem -luszrpańsld. Dziemuiłd neutralne i 
oczywiście także niem iedric piszą o tern, że u- 
■rtą-picnie króla Konstantyna będzie opizedem 
[^zejściowym  i  że w róci joiil m'a tuiom z tryumfeni.

A le  skóro się już stawna hipotezy, to  nie mę­
żna wykluczyć jeszcze jednej: młalniotwieie, czy 
ta i ustąpienie króla  nie było mawpół 'dbbrowpl- 
rte. M^że koalicya błysnęła w  Atenach takiemi 
penspeldtywami, moiże .jej postępy w  Małej A zy l 
rokują takie potWódzenic, że król, jako zdeklaro- 
wam zwołemrnik Niem iec w olał oskolntuwanie 
tych nowjHdi możliwości, otw ierających się te- 
r aiz dla Grecy* pe stsrlotnie ententy, pozostawić 
'Siwieniu nasitępcy, czy też jak  utrzymują tylko 
zalsltępey, niż sprzeniewierzyć się Z'asadz'e i na­
razić się na .zarzut niokonisokwoncyi. I  podczas 
gidy niemieckie pisma wróżą, że obecne wypad - 
ki j  w' Grecyi są *wy Warci ern bozisilnej zemsty 
■Sarrthiila, k tó ry  powoli ■wiidoczmiie sposobi się do 
odwrotu, możliwą jesft i  taka prognoza, że ar­
mia 'San'raila właśnie spokoibi saę do naw7ego io z- 
maiciiu i  diategc przygololwuje sobie pewniejsze 
i isiżerisize podstawą, io'pei'aicy):ae aa tyłach.

Z  M m d j p a ń s tw a ;
(T e l. c. k. B iura koresp.)

W ie d e ń , 1.8 cze rw ca .

W śród wniofekćiW są wnioski W i t  o s a  w  
isijjiraiwTie nw’alniiainiib i nefeiefenia urlopów konie 
ozinvcJh d ia  pracy nołnrczej gospodnirsy. C z a j- 
i k o w s k i e g u  w  sprawie d|ypre3E.cze<nia posłów'’ 
Markowa i  K u ry łow iem  ma posiedzetnia Rady 
państwa. I I  a il b  a  in a w  sWaiwiie uregulowania 
'ziaisi-IŁów d la  obywał cli ptaioibwa dbiilffiięfcycb. e- 
■wiaikuacyą i mobelzpiiectseństwcMn in w azji. K  o- 
ł e s y  w  sprawie utworzenia samodzielnegc uni- 
'jrensyteta ukraińskiego we Jjwomdc.

liyterpelacye B o m b y  w  sprawie praomesie- 
niu samodzielnyieii 'rolników z  obreoirów etapo- 
wycłi do służby etapowej w kraju ojczystym . —  
S t  e s  ł o w i  c z a  w  sprawie rozdziału skóry 
lalbrykioim fk ó iy . G r  oś s a w  spiiWotó trwałego 
irfopowtaniia rac zniki >iw 1805 i  60. Ł y s z e  z a- 
r z a w  sprawie postępównia żandarmów w  
pa.w lcrakaw'.?k:im.

Z  K s ła  peiskiego.
(Tel. c, k. Biura koresp.)

W ;edeń, 16 czerwca.
■ (Kiomuniifkafc sófcretaryatu K o ła  polskiego).
W obec wiiiadomiuści, zaimiicisziczonej w  ikilku 

diaiennikach wiedieńsikich o  pnzesiiloniu w  Kole 
potokiem, ośw iadczył prezes Ł a z a r s k i  na 
posiedzeniu K-oła z  15 l>m., że kata oj on wdi gO' 
bów jest złożyć godność prezesa. W  ‘dyskuisyi 
oświiiadozyLii zastępcy grypy ludowej i  koniser- 
watywnej, że mają ipełme izaiufani'e d o  prezeisa 
K ała  Łazarskiego, a poeeć Abralianrowicz 'po- 
staw ił wniesiek, żeby zaprzeczyć w  dzitemiśkucli 
tyun pogłoskom.

Pik ńiWa e slsiwislii Polifeśf?.
(Telefonem.).

W iedeń, 16 czerwru.

: W  iponiiiodlziałek odbędą srę dalszo konferen- 

eye  pnezyidyum K e ła  potokielge iz rządem:
. W  -sprawie rokowań K ota  pokk lego  ńtnzy- 

muje 'N . Fr. ikcasoc. żo  rząd gotów  jest speł­
nić żądania K o ła  polskiego co do akcyi ramn- 

kow ej w  Galicy*, przywrócenia zarządu cyw il­
nego w  Galtcyi i zamianowaińa namieztiiika i 
ministra Galicy i

iPiagłoGlcę, jalkóby Bolący zaiżądali1 (obecniie za ­
stępstwa w  gabinecie, luważa »N- Ik . -Bresse-* 
za zupełnie bezpodstawną, tern1 bamdztaj nie- 
uiza,sadn,i'OLic przeto są konibinacye eo  do  lasób, 
iktóre imają wchodzić w  tylm w zględzie w  ra­
chubę.

S’N. W  Tagb la tt« naitomuiaist nótuje pogło­
skę, żo K o ło  polskie żada przeobrażenia gabi­
netu lir. Clam Martinica w gabinet parla*nen- 
tarny. Narazie znaczna większość K o ła  jest za 
bezwzględną opozycyą.

iiUS K U L
(Telefo7*em),

: W iedeń, 16 czerwca 
Bunnifebilz W e?skirebner zw oła ł a rld e łę w  

sprawie ©udowy dróg wonnych. W obec tego że 
'zaąnaszenie zawfcrało wzmiankę, kż obrady to­
czyć s:ę mają w  języku r.iemie Idm (!), oświad­
czyli Czesi, *e  udziału vr ankiecie nie wezmą.

Fog Heine.
(T e le )o rem ).

W 5edeń. 16 cizeiim ca. 
Pas. I I  e  i  ni e  'zaiprasił itechiniHvAw Izb y  posłów 

na poBiiedizenie 'celem zarganiTOW unita »W ailnrgo 
zjodnoicizamia) techników^ iwi parlamencie. Z po­
wodu znanego wyknzyifcui pas. Heinego w  cta- 
sie mowy pas. NeunteuPa, odesłali mu posło­
wie czescy J.polsęy rapioazerJa.

Zwołania deSegasy),
(Telefonem  ).

Wiedeń, 16 czerwca.
Z  końcem liipoa1 aiaz;pocizą.ć się imają w  W ie­

dniu obrady delogaicyj.

iiti
(Te lefonem ).

, W iedeń, 16 czerwca.
W  naj-bliższyoh dniach rząd .wniesie de Izby 

posłów projekt ustawy o  utworzeniu minister­
stwa opieki społecznej Rząd życzy  sobie, aby 
uistaiwa ta  załatwiic-na była jeszcze w  obecnej j Una: 
sesyi, t. z. do po iaw y lipca. Te>ka icpieło sipo- 
1 ocznej ipjteetenaieeaaa. jest dLa mdnistna Batm - 
rełtUera.

Zamach na ministra Semb&ta.
Budapeszt, 16 oz er w. ca. 

»A z  E®t« donosi ze Sztokholmu:
Piiizad kilku dniami pewien ■socyaltota rosyj­

sk i wykonał w  Petersburgu-zamach na bawią­
cego tam ministra francuskiego Gem bata. —  
Sprawcę zamachu, który ©pełznął na inłezem, 
uwięziono.

M il W a dra mim eaiim
Hamburg, 16 czerwca.

»Haimburgcr Generalauzeiger® donos' z  Ber-

W@fna
Z  fro n tu  za e fn o d f^ g o ^

= (Tel. c. k  Biura koresp.)

Berlin, 16 czerwca.
Bcuietym wieczorny:
W e  Flam lryi czynność ogniowa c zmiennej 

sile. W  A/tois -rozbiły &ię rano ataki angielskie 
koło BuHes-ourt

j PiOgłoB-ica., fetoru, poprzednio obiega.la w  ku- 
łoarach parla^i-aafcu, idoetala się obecnie do pra­
sy. Pogłoska ta twłerdizh że o y łj kamclcrz R ze­
szy  niemieckiej ks. Biliow ms być następcą 
Bethmansia Hollwega. Piogłoisk? ta  w yszła  z 
owych kóf. k tóre w  latach .1908 i  1909 imestru- 
■dzenie i skutecznie pracowały nad obaleniem 
Blilowa.. Ci sami ludzie chcą obecnie obalić 
Rełhmaima H ollvrega i  urząd kanclerza sinawm.-- 
Tzyć ks. Biilowoiwi, k tó ry  książką swoją n-PoIi- 
tyk a  niemiecka*, zawierającą toipaśoi ma oboc- 
mogo kanclerza., dobrze się zawisał w  pamiięca1 o- 
w e j koteryi. A le  jest rzeczą, wykluczoną, ażeby 
:ks. B iilow  m ógł zostać kanclerzem i  ażeby wo- 
igóle m ogła obcanio -zajść na tem stamowisku ja­
kaś zmiana.

ItóK p9«ie!sns bb Isnip.
I Haga, 16 czerwca. 

W ed le .uiaj-mawszyeli wi'adO'miośoi' iz ó.nghi,' 
podczas 'okaitmiego ataku lotn ików  niemieckich ’ 
ma Londyn zginało tam ĆOC osób. Skutkiem 
wybuchów i pożarów runęło orzeszło l.OOu do­
mów. Szkody riateryalne są Ofbrzymta.

W o jska koalisifi w  O reoyi.
Londyn, 16 czerwca.

Biuro Reutera donosi:
.W Atenach pianuje ispokój. Za zgodą rządu 

greck iego ( ! )  Jonr.art 'rozkazał wysiąść na ląd 
wojskem koałicyi, które zajęły po im  cną część 
po*-tu Pirjeas |

. Hamiower, 16 ezerwm .
'»Kainiuioverselier Ku, ier« przynosi z  Zur/eh u 

następującą wiiadomiość, którą otrzymał >.-Seco~ 
3?ó« m ody chiński m Aten,:

W ojska koałicyi za ję ły  porty pełenoneskle 
Pyrgos i Kalamatę, Rueh telegraficzny pomię­
d zy  wybczezaam a  wnętrzem Grec-pi jest prze­
rwany.

P rzy g o to w a n ia  w o |o n s e  A m e ry k i,
Amsterdam, 10 czerwca.

Pisma amerykański© zaipelnione są wiado- 
'lniościami, nidinioiszmmmii1 się do  wielkiicŁ przy- 
igatiowań •wojennych anmii, amerykańskiej. Pre­
zes koniiiisyi techni'«znej lotnictwa anierykar.- 
.gkiego C o t f  in , zapowaiada, że pierwszy 'Od- 
dziial, 509 letników. odbywać będzie ćwiczenia 
nia lotniskach, w  Draytom, Deftnoit i  innych ,oko­
licach przez przeciąg czterech miesięcy, po- 
ozem uda się na łront frarncuslki Gofłin spodzie­
w a  się, że w  ciągu jednego reku uda mu się 
zgromadzić 6.000 letn ików i  3.500 nowych a- 
paratów lotniczych.

W  dniiiu 5 'Ozea wica zapisało się na listę męż- 
czran, obowiązanych do pełnienia służby w oj­
skowej, przeszło 1C milionów ludzi w  wieku 
popisowym. W  samym Now ym  Jorku zapisało 
•stię przeszło 550.000 mężezyzn. Praiwiio 99 proc. 
uznanych zastanie zaipewnie aa, 'zdolnych. Zapi­
sy odbyw ały się w  e-alym kraju ipómi^dży godz. 
7 ramio a 9 widczcrateiiB. Biura, aamisujące rekru­
tów, urządzone b y ły  w  szkołach, kiosfcaich, slcle- 
palch i  sddadaicli, ibiiuraich pocztowych aitdl. W ła­
dze amerykaiiskie za:śbas'0'W®ł3r daleko idące 
środki 'osonożmości, aby utrzyma ć porządek, 
mad którym  czuwało w  Now ym  Jorku samym 
15.000 policyantów, 10.000 żołnierzy gwardyi 
nairioidowCj, 3.000 ludzi' anmii regularnej 1 2.000 
radzi lobrony miejskiej ora® 1.500 rzłonilrów ligi 
narodowej. W  Nowym  Jodku i  F iład eK i aire- 
sztawairao przeszło 3n0 osób podejrzanych o  u- 
praiwniiianie szpiegostwa. T  rzecb aresztowanych 
wyipuiszrffion'0 na wiolnośe ?,a. złożemi-em kaucyi 
przez icażdogc w  sumie 25.000 dolarów,

l i w i
P r z e c i w k o  K r e s i s z t a d c w i .

Sztokholm. 16 czmwra.
Jiuk duniosi '-Comene dełlaf 3ens* z  Peters, 

bung&i, tynwzastwy rząd: roayjsk?' w  poruzi^rn©- 
ulu % Rada ra Putni,^zn-®»tec!rElką postanowi! za 
pomocą siły zbrojnej przywrócić w  K rooszta  
dzie noruialne s+osunki.

Częściom EEsSiagep PeteBari*.
Sztok aołm, 16 oiaeiwcaL 

Rząd ro-t^sM  zrńządzjJ częściową ewakua- 
eyę Petersburga. N ic  tyłiko roazany żołnierzy 
i aeaejiwn/tów, lesa Jakże chorzy, tudzież łnwaK -
dzi muszą cupaśceó miuaisto. P iw a  tęgo  wszyscy 
■obcy obraratelc iwusią a nlełtcznymi Tsyjątk** 
m i TiV'yjechać. Powiodaro. owaknacyL jest ■zefcumo 
brak środków żywności.

lite iii s isifi in liii.
(Koresp. »N. Reformy*).

Wiedeń, 15 czerwca.

„Aebi-U kr BLatt“  ogłasza w yw iad z .mini­
strem dla spraw w yżyw ien ia  H o f e r e m .  Mi­
nister oświadczył, żo przebywamy cbecnie czas 
najgorszy.r Obecnie daje się odczuwać najbar­
dziej brak zioń imaków. W  pierwszych dniach 
lipea pokażą się już ziemniaki młodo, aczkol­
wiek ii!\?żerw nie*byt. w ielkiej ilości. Ziemniaki 
re jy ja rzyny umożliwią nam przetrzymanie w 
m.jkiyt-ycznicjszcj rihwiii. Niebawem mieć bę­
dziemy mniej jaj, a w ięcej mleka. Jeden rodzaj 
żywności będziemy tedy zmuszeni zastąpić dru­
gim, by przetrzymać aiż do  nowych zbiorów. 
O zbiorach wyraził się minister w  sposób nastę­
pu jący: .Dessaoz w  dróteh majWIżSzych pomógł­
by nam bardzo. W  Ozeelm.eh i na Morawach 
spadły desze ze, tam można tedy spedz. ?wa ć sfę 
zbiorów dobrych. W ielk ie znaczenie mają też 
rokowania A iudryi z  Niemcami, które u-wień- 
czioim zfKstaną pra.wdopodiobnie pemuśłnym 
sladik ein. *
J  yArht-Uhr Biatt* ‘dodaje od  siebie, że n.ini- 
sior nie ■ ocenił najbliższej przyszłości zbyt 
ep fvmi©tycznie, to, co powiedział, nie brzmiało 
jednak również bardzo pesymistycznie. ;

l i n  P i l  IłlttfJ !®Mj W liii.
Z oowiodu rozporządzenia rosyjskiego Rządu 

Tym czasowego o tworzeniu komitetów' guber- 
niatayeli, pow iatowych i gmiiinych w  sprawie 
agrarnej, odnyio się 24 kwietnia w  sali „Ogni- 
w « “  w  Fijiowm ^.gromadzenie dyskusyjne 
Zwriąz'ku Demokratycznego P. Eugeniusz 
S t a r c z e w s k i  wygłosił na tem zebraniu re­
ferat., o którym  w  „Dzienniku K ijow skim 11 znaj­
dujemy następujące szczegóły:

Referent zaczął od -wezwania do ujednostaj­
nienia przedewszystkiem naszego stanowiska 
zasadniczego, do k tórego dojść należy drogą 
dyskusyj, gdyż jednomyślność, w  wnikająca je­
dynie z braku wszelkiej ustalonej myśli poli­
ty c zn e j, zwykłe prerwadzi do takich niespodzia­
nek. jak t a  ktÓTa miała miejsce w  roku 1906. 
majacjrru ty le  analogii z chwilą obecną. W tedy, 
należący do -stronnistwa Narodowej Dernokraccj 
jX)'słowio polscy % Królestwa do Dumy paiiswBh 
wej, wbrew opinii ogromnej większości spoie- 
czeafetwta polskiego, niespodzianie wypowiedzie­
li się za przvmusov7em -wywłaszczeniem. Takie 
nioapodzianiu pow tórayć się nie powinny.

Zwróci w s zy  uwagę na bo, że sprawa, obcho­
dząca jak najszersze masy ludowe, nadomiar w  
atmosferze tak podnieconej, nie zawsze będzie 
decydow'ama pod kątem ścisłej logik i cy fr i w y­
w odów  mankowych, ale silą nastrojów psychicz­
nych, że oprócz temo na je j zdecydowanie wpły­
ną n ’m ty lko  względy socjalne, ale jeszcze w 
'większym stopniu w zględy polityczne —  refe­
rent praeszedł do uwagi nad radykalneml zmia­
nami, które mż się dokonały i dokonają się 
jeszcze po- wojnie, w  dziedzinie zdemokraty zo- 
waiiia się Europy i wskazał, że chociaż im ędzy 
teoryą czystego isocyaiiznm a obroną drobnej 
własności -włościańskiej istnieje zupełne sprzecz­
ność, jednak sprzeczność ta  doprowadza do in­
nych. wynilców w e Francji, w  Niemczech i w  
Rosja

1 N iem cy są daiś krajem p^edewsz^stkiam  
proefmysiowym, stąd socja lizm  mion decki ni© 
dbe o chłopa. Już w ięcej zwnum nań uwag© 90- 
cyalłzin Crancusk. gdyż Francja , po zlikwido­
waniu w  uzame rowobmyi w ielkiej wła^nosca. 
ziemski ę , °tała się kraj en drobnych rolników. 
W reszcie socja lizm  rosyjski ze sprawą włościań­
ską zsolidaryzcwrd się najzupełniej, a to  z  po­
woda^ że ludnu-śc rolna w  Rosy. dochodzi' do 
&iedmazi.f ;'jęeit. kilku procentów ogólnej ludno­
ści w  państwie i  bez tej ludności o  żadnych 
zmianach jmlity aznych m owy być ni© może. Pe- 
zatenj. w  R o s ji  iefm ała do czasów ostatnich 
wtepóliwra rolna, a faktycznie istnieje nawet 
d.ct.ycliczas. '

W: rozvią?aniu sprawy rolnej m  Rc 3y i Euro

pa mało jest zainteresowaną, z  wyjątkiem  chy­
ba Niemiec, które zboże, otrzym ywały z Rosyi: 
Anglia  i Ameryka zainteresowane są w  Rosyi 
tylko w  je j bogactwie lcopalnianem. Polska, na­
leży7 17  całości do kultury zachodniej i dlatego 
wiszelliie reformy rolne projektowane w  niej bye 
powinny* nie na zasadach rosyjskich, ale zacho­
dnio-europejskich. Ty lko  to, co dobre jest w 
Europie zachodniej, dobrem będzie i  dla Polak.; 
dlatego też wszelkie reformy; demokratyczne 
choćby najdonioślejsze wzorować się będą w 
Polsce na Europ e zachodniej.

Ukraina leży* pomiędzy Polską a Rosyą; wło­
ścianin ukraiński jest zapalonym zwolennikiem 
zagicnu Y.dasnego, ale jednocześnie marzy o je ­
go poA"iększen;u. Stąd takie bądź inne rozwią- 
zanie sprawy agrarnej na Rusi zależy c<? tego, 
któro w p ływ y wezmą w  niej gorę —  zachodnie, 
czy wschodnie.

P o  tych uwagach zasadniczych referent prze­
szedł do ogóbiych dyrek tyw  taktycznych. Prze- 
dewszystkiem przestrzegał przed wszelldem) 
enum yacya.nai ugotKwemę t. j. przed.wczesnem 
deklarowaniem się choćby za  częścioweni w y- 
wiaszczeniiem, które n ikogo nie uspokoi, a say 
mą zasadę już u sankcjonuje N ie należy się 
śpieszyć, a  sprawę, traktować z  możliwą rezer­
wą, A  że w* sprawie rolnej jest rzeczywiście bar 
d®> wicie de zrolreria , by  zabezpieczyć naj­
szersze warstwy ludności małorolnej i bezrolnej, 
referent w zyw ał do takiego porządku dysku­
s j i :  naprzód rozważyć dobrze sprawy rolną w 
Polsce, a to z powodu, że tam sprawa ta  przed­
stawia się jaśniej i pod kątem zasad zacho­
dnich, a  dopiero po ustaleniu reform w  Polsce, 
przejść do rozważenia reform  na Rusi. Oczy­
w iście będą tu musiały być porobione zmiany 
pewnie, w zależności od warunków miejscowych, 
ale punkt widzenia zachoani będzie zachowany

N a zakończenie referent wskazał na domin 
slośe autonomicznego rozwiązania sprawy a- 
grarnej na Rusi przez Sejm  ukraińsKi, a ni* 
przez konstytuantę ogółrco-rosyjską, która ma 
że zechce sprawę tę załatw ić w sposób, p r o p o  
nowany w  Rosyi centralnej.

W  dyskusji, która się rozpoczęła po refera­
cie p Starczewskiego, cześć mówców nie zgo. 
driia się ze stanowisl i en, referenta i wyroowia 
dała, się za częśoiowem wywłaszczeniem przr- 
musowem.

R e w s iu c y jn a  praca ro syjsk a .
Jest rzeczą zupełnie naturalną, że w  Rosy! 

rozw ija  się obecnie bardzc silni© prasa rewolu 
eyrjna- korzystając z  w yją tkow ej swobody słc 
wa. 1’rasa ta  dz.eli się na trzy grupy*: socjalno^ 
d unokratyrezną,- socyaLao-rewolucyjną i  ludową 
z odcieniem radykalnym i so^yabsycznym .

Gczjwyiście prasa socy*alistyczm dzieli &i< 
iównież na rozmaite grupy. 1 tak: ąEaboczaja 
Gazeta11 jest pismem ofieyalncm Komitetu on 
uaufcacyjn cg o socyamo-uhupokratycznej pa- 
ty*i“ , tak zw*any'chi»^inieńszowików11, to jest mi­
nimalistów Redaktorem teg-o pisma jest Jer- 
n miń ski, a "współ j raco wnika mi są znani rewolu. 
cy*oniś'',i Axelrod, Marfcow, .Mart.Lnow i  inni mniej 
lub w ięcej znam cz.łonkowne paD yi „mienszewi- 
ków 11. A tok najwybitniejszym organem socyal- 
ne:dcinola-atycz,ny*m jest. -wydawana przez M 
Gorkiego taNow*aja Żyźń“ . Pracują w  niej za< 
równo w yb ite j mieńszewicy, jak  bolszewicy.

Ofic.yalnynn organem „bolszew ików11, te  jesf 
maksynualrstów', jegt, „Prawda*1, redagowana 
przez Lenina. Zm ow żw a. Przedstawicielem te­
go samego kierunku jest wydawane, przez Ple- 
chanoiwa. „Jedinstwo11. Zasila je artykułami o* 
Lok innych wespólpracowmików także Skobie- 
lew. towarzysz ministra robót publicznych.

Organem R aóy robotników i  żołnierzy są 
,,Izw'iestija“ , w* ffctórych ogiaszane są w'szy*stkic 
uchwały Rady. Pismo to  przynosi fakze arty­
kuły wstępne o aktualnych sprawa*:b polity*cz- 
nycb i wojskowych. W  kilku większych mia­
stach prowincyronalnYch wychodzą podobne p ł 
sina oficyalne miejscowych Rad robotniczo-żoł- 
uerskich. W  licziiych miastach -wychodzą, tak­
że pisma, wydawane przez rewolucyjne organi- 
zacy*e wojsKOwe, jak  n. p. „Sołdatskaja Pra­
wda11, wydawana- w  Polersburgii pr*ez „bolszo 
wdeów11.

Socyaliśc-' rewolucyjni w yda ją  „D ieło  Naio- 
da<£._ Pismo to zasilają artykułami obok wielu 
wybitnych działaczy tan ie Kieroński i Rubano- 
wicz. Pismo t o  zajmuje się głównie sprawami 
sgraiTieir.i. Pismami o kierunku ogólnie demo­
kratycznym  są: „D ień11 i „Wbi-st1 Narocla11.

r a a — u m i«L ,L isz a )J»iM m - i - s -mMUKuapc jima.

WcSn? fu n d a s y a  w ojskow e,,
Fundacya. Taubesa, obejmująca sześć wsparć pt( 

85 koron dla emerytowanych starszych i młodszych 
chirurgów wmjskowyeb (>Wuudarzte*), zv,jaszcza 
nieudolnych do zarobkowania. W  braku tych pe­
tentów, xn~ją prawo ao wsparć wdowy i siei o ty po 
starszych i młodszych chii-urgach wojskowych. Po­
dania należy* wnosić do 15 lipca b. r. do władzy 
ewidencyjnej.

Fundacja dra Marie jiskyego. Jedne wsparci, 
jedrorazow© w kwocie 95 koron dia bardzo potrze 
kujących emerytowanych lekarzy wojskowych od 
IX  klasy rangi w  dół. Podania należy wnosić do 1? 
lipea b. r. do władzy ewidencyjnej.

Fundacya Mo lsera, obejmująca sześć wsparć p« 
50 do 400 koron dla ubogich sierót po lekarzach 
wojskowych. Podani) należy wnosić do 15 lipcr 
do władzy ewidencyjnej.

Fundacya oddziałów sanitarnych. NIeofcreślota 
liczba wsparć jednorazm ych co nsimnioj po ItK 
koron dla podokcorów ł  żołnierzy sanitarnych 
którzy w  wykenywariu słui-by oaniłamej wobc_ 
uii; 'zyiaciela, aloo wogćłc za dzielne zschowagR
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fi crmin do wnoszenia podań nieogranifczony. Inwa­
lidzi wnoszą podania pi zez przynależny dom 'w a t 
lidów, inni sanitaiyusze przez komendę przełożoną 
I o ministerstwa wojny.

Fundacya Bohlera. Zaopatrzenia na czas ascze 
gółnej potrzeby po 1.100 K dla oficerów, a po 550 
koron dla podoficerów i szeregowców, Którzy gą 
inwalidami wojennymi. Podania w  terminie dowol­
nym należy wnosić do władzy ewidencyjnej.

Fundacya generała Kiszą de Nagy-Sitke. Obej­
muje 12 jednorazowych wsparć pc 1.000 koron dla 
oficerów, a mianowicie dla 1 generała lub oficera 
sztabowego, dla 3 kapitanów i dra 8 subaltcmów, 
lub aspirantów oficersk:eh — dalej 24 wsparcia po 
500 koron dla 1 starszego oŁaiomistrza, 2 ognio­
mistrzów (»Feuorwerker«), 2 płutono wych, 2 Ka­
prali, 2 formajstrów, 7 kanonierów, 6 jezdnycL ka- 
fi o morów Ubogać się mogą inwalidzi wojenni: ofi­
cerowie (aspiranci', podoficerowie i szeregowcy ar- 
tyleryi c. i k. armii, c. k. obrony krajowej, k obro­
ny krajowej (honweaow) i wogóie wszebdeh rodza­
jów artyieryi. Podania bez okieślonego urminu 
podoficerowie i szeregowcy mają wnosić <k> "dsulzy 
ewidencyjnej.

Fundacya Breuera: 6 jednorazowych wsparo po 
40 koron dla służących dłużej, jako kombatanci, 
podoficerów w  oddziałach, które się uzupełniają 
w kiajacli, należących do AusayL Podania do 15 
Sierpnia należy wnosić dc przełożonej komendy

Fundacya Sobelsohna. Jedno wsparcie jednora­
zowe w kwocie 108 koron dla ubogich wdów lub 
sierót po lekarzach armii, obrony krajowej i pospo­
litego ruszenia obu połów monarchii, którzy pole­
gli w  wojnie, lub umarli z choroby zakaźnej skut­
kiem wojny Podania do 15 sierpnia 1917 rolni na­
leży wnosić do władzy ewidencyjnej.

Fundacya dla sierót ofic^skich »austr. Towa­
rzystwa fabryki broni* (»Oosterruehische Waffen- 
Tabriks-Gesellschaft*). Liczba ztypondyów nknzns, 
czona. Wysokość kwoty 600 albo 1.200 koron. — 
Ubirgać się mog-ą: ubogie sieroty obojga płci po 
poległych lub zmarłych skutkiem obecnej wojny 
oficerach armii, obrony krajowej i pospolitego ru­
szenia, którzy byli obywatelami austriackim i a ż  

‘ bo raiigi pułkownika.
t I  Podatek na utrzymanie dostają ułomne siero­
ty, nie mogące osięgnąć samoistnego zarobku. Za­
sadni zo na przeciąg 5 łat, ais ponowne otrzymanie 
bie jest wyłączone.

11 Stypondya mogą otrzymać te sieroty, uczę­
szczające do zakładu nauker ogo, po którego ukoń­
czeniu mogą odaać się zawodowi, zapewniającemu 
byt. Pobór trwa aż do ukończenia 21 roku życia, 
wyjątkowo do 24.

Bliższe szczegóły podaje: »Boiblatt* Nr 24 zum 
lYeroninungoblati fur das k. u. k. Heer*.

Wirsś cSla d zie c i,
Zachodnio ■ galicyjskie Towarzystwo ochrony 

dzieci i młodzieży komunikuje: Sprawa wysyłania 
na wieś zbiedzonyeh dz.eci mkjskicn, poajęta przez 
komisję kolonii wakacyjnych, zachodnio-galicyj- 
fckiego Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży, 
łnimo wielorakich trudności przybiera coraz real­
niejszo kształty. W ostatni eh dniach złożyli na cen 
cel: ks. Lasocki z Rudnika 10 K ; K. K I 30 K; mar­
grabina Wielopolska 300 K : Baranowa 5 K; urzę-~ 
dniey galicyjskiego wojennego Zakładu kredyto- 
wego 120 K; Józio Lazarowicz 2 K; XX. 1 K; st. r. 
Szybalski 10 K; Adam Piasecki 50 K; dr Kazi 
inie. z MLeroszewski z Limanowej 100 K ; gizrna- 
zyum w 'Wadowicach 133 K; p. Michalski 10 K; 
III. Klasa liceum im. ś. p. Heleny Kaplińskiej 10 K  
? h. Na skutek ostatniej odezwy zaczynają obok 
datku w w  gotówce napływać takie skromne, lecz 
z serca składane dary w naturze, oraz obietnice 
»zbiórek kiłowych* z poza Krakowa. Wzruszające 
wiażenie sprawia jawienie się w biurze Towarzy­
stwa niezwykłych ofiarodawców, jak n. p. nieda­
wno kilku uczenie licealnych z małymi woreczka* 
cii, zawierającymi drobne, niejako od ust odjęte, 
garstki pożywienia, przeznaczone dla biednej dzia­
twy na kolonie, pod hasłem: »ZiamLu do ziarnka*. 
W dalszym ciągu wpływają nowe gościnne zgło­
szenia osób prywatnych, jak ks. kanorika Rychła 
i  Miechoeina, dra Trzeciaka ze Skowierzyna, p. 
Żabińskiego z Olszanika, p. Baruta z Korczyna, p. 
Waetawowej Oborskiej z Mielca, p. Mitorajowej 
z Malca, p. Pstruaińskiej z Okocimia marszałk? 
Horodyńskiego ze Zbydniowa, ks. Chudego z Zale­
szan. Przykład niezwykłego rozumienia i poczu­
cia społecznego złożyli drowie Grabowiczowm, 
któizy ofiarowaU swój dwór w jaśkowicach zwiel- 
kim park om na cele kolonij wakacyjnych.

Wszystkim ofiaroda com składa T. O. M. naj­
gorętsze podziękowanie. Czynności przygotowaw­
cze są w pełnym boku. Za pośrednictwem dyrekcyi 
szkół zachodniej Galicyi wpływają wykazy imien­
iu: młodych kandydatów na kołowe wakacyjne. — 
yrzew odnicząey lcomisyi i inni delegaci Towarzy­
stwa odbywają niestrudzenie podróże do okiic gór­
skich, by na miejscu badać możliwość urządzenia 
kolonij zbiorowych, n. p. w Myślenicach, Krośnie, 
Krynicy, Żegiestowie i t. d , gdzie bursy, internaty, 
zakłady zdrojowe ofiarują gotowość odstąpienia 
swoich lokali dla dzieci miejskicn. Najusilniejsze 
zabiegi, czynione celem uzyskania wy datnych &ub- 
wencyj, rokują pomyślny wynik. O ile T. O. M. 
zdoła pokonać trudności finansowo i aprowizacyj- 
ne, przy życzliwem poparciu władz i dzielnej Do­
rno cy społeczeństwa większa ilość dzieci będzie 
mogła korzystać z dobrodziejstw świeżego powie­
trza przez czas wakacyjny.

S i i b s f e f y l r a j m y  

n a  V I  p o ż y c z k ę  w o j e n n ą .

Kronika*
K raków , IG  oafcrwca.

Za bohaterów KokAny. Dwa lata minęio od pa­
miętnej daty, gdy na połach Kokitny rotenistrz, uła­
nów polskich W ą s o w i c z  na czele garstki wa­
lecznych towarzyszy z pogardą śmierci rzucił się 
na trzykrotny łańcuch okopów rosyjskich. Szarża 
pod Enkitną weszła do hlstcryi jako wspaniały 
fragment rycerskości i męstwa żcimorza polskie­
go. Nic więc dziwnego, że dzisiejsza iaknona uro­
czystość w kościele Maryaekim jako moment czci 
dla poległych bohaterów z pod Rokkny zgroma­
dziła liczną Krakow ską publiczność i był? podnio­
słym dowodem, iż w se.cach ,k4akicii oeyi ułamó w 
2 pułku znalazł trwały oddzwięK.

Uroczyste żałobne nabożeństwo przed i.ńełkim 
ołtarzem odprawił o godzinie 9 rano ’■». arcybi- 
ikup S y m o n w asystencyi licznego duchowien- 
*twa. Na środku preabiteryunł ustawiono Bymbo-

-  1
ąuni.Czrjo ‘sptrojj nr t o  liczny katafalk wraz z trumną, ozdobioną czakiem

z czasów s-arży i szablą- ułańską. Katafalk tonął 
w zieleni laurów, oraz bnłych i czerwony ib róż, 
a oświetlony był gęstym rzędem świec. Obok ka­
tafalku pełniło po obu su omach wartę honorową 
6 uczestników szarży z  pod Rokśtny i 6 pieszych 
legionistów z douytymi pałaszami. Przed katafal­
kiem osijtwił się honorowy pluton legionistów z 
ki akowskiej stacyi zbiorc zą  pod komendą podpc 
roc znika S u s k i e g o  

Na honorowych niieiscach przed wielkim ołta­
rzem zajęła miejsce delegacya uczestników pa­
miętnej szarży w paradnych munauruch. mianowi­
cie podporucznicy Wątowłca, ŚwidzińsLi, Fąiara, 
wachmistrze Grekowiez. Brickcii, płutonowd Senow- 
sła i Szymański Res« a uianów pełniła wartę hono­
rową przy- katafalku. Również był obecny ma nar 
bożeństwie podpor. Seeliger, delegat 2 pułku uła­
nów. W  stallach i w presbiteryum obok wete ranów 
z roku 1863 ze sztandarem i wielu obywateli kra­
kowskich zajęli miejsca: liezni oficerowie wszyst­
kich pułków Leg-onow Tx>l&tdch, komendant placu 
w Krakowie podpor. Bron. EonHwjszyn, z  ramie­
nia <vi»tr. Komendy placu pałleownicy Josse i G6- 
recKi, pułk 13 p. p. DamaezKa, gromo lekarz, i o- 
ficerów armii awstryaokiej, przeustaw*ciełe N. K. 
N. z rodzinami z wiceprezesem posłem drem Jawor­
skim i gen. sekretarzem ooe. Srokowskim, rektor 
dr Szajnocha z człomKami senatu, wiceprezydent 
miasta Karol RA le z gronem ladców -miejskich, 
Naczelny Zarząd Ligi kobiet z p. Steinową, pani 
Zielińska, małżonka kom jndanta Logionów pol­
skich, delegacya konnego Sokoła krakowskiego, 
liczne grono pań i młodzieży, legiouiści-inwałidzi. 
Kościół Maryaokj był orz**pełnioeiy publicznością.

W  czasie mszy św. szereg pieśni wykonał chór 
kościelny

Po mezj św. wygłosił ks prowireya, J a n i c k i  
kazanie, sławiąc wt podniosłych słowach pamięć 
bohaterów z pod Rokitny. —  Po kazaniu ducho­
wieństwo odprawiło przed, -katafalkiem żatobny 
kondukt, a publiczność odśpiewała na zakończenie 
dwie -zwrotki pieśni: Boże, coś Polskę.

Nad porządkiem w  czasie  nabożeństwa w ko­
ściele czuwali podporucznicy K r o w i c k i  i T e ­
s l a r .

Aprow izacya Warszawy. Aby brak informa,cyi w 
naszym dzienniki] o stos'inkach aprowizaeyinyeh 
Warszawy nit dziwił czytelników', zaznaczamy, że 
czysto informacy jny .artykulik na ten temat opar­
ty na urzędowej deklamcyi nądu niemieckiego w 
Warszawie i na szczegółach, zaczerpniętych w do- 
słewnem brzmieniu z dzienników warszawskich 
został dzisiaj w porannem wydaniu naszego dzień 
nika przez krakowską -prokuratoTyę państwa skon­
fiskowany.

Nowy rektor uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
'Wczoraj wr południe delegaci czterech -wydziałów' 
dokonali wyboru rektora uniwersytetu na rok przy­
szły. Rektorem został obrany dr Maryno f? rn o ! u- 
c h o w  s k i, profosor fizyki 

Nabożeństwo żałobne z ł  dnsrę L  p Frydeiyk-a 
Zolla, W  nąjbfiśKzy poniedziałek, o godzinie 10 ra­
mo cdibę-diziie e&ę w- ikościcle św. Anny nabożąńeitwio 
•iwMflw diuszę ś. p. ippś t  dra Frcderyka Z o l l a ,  
nfrzą-d-zeme l̂anardenn mwdziiału cfrawniczego un-lw. 
J ftS d l .

Zeoranie ar^stów  muzyków. 'Wczoraj wieczo­
rem zebrali się bawiący w  Krakowie artyści muzy­
cy niemieccy, należący do zespołu wojennego kon­
certowego (>Front-Kenzert-Ensemble«), a miano­
wicie pp.: S ul zer, nadworny wiolonczelista, Ir .
Drdla. skrzypek i kompozytor, Br. Eisner, pianista, 
a z poza lego zespołu głośny pianista z Berlina, 
Raekhaus, w saJ mach Instytutu muzycznego, gdzie 
na nich oczeldtcał persona nauczycielski Instytutu 
z parnią. Czop-Fmlaufową. Artyści wied eńscy wyko­
nali kilka kameralnych utworów ze swego popiso­
wego repertuaru przy akompaniamencie p Umlau- 
fow-ej. zbierając gorące oklaski od licznie zgroma 
dzonego audytoryum i gości, zaproszonych na to 
interesujące zebranie, które w pamięci uczestników 
miłem się zapisało wspomnieniem.

Z Instytutu muzycznego. Drugi popis uczniów 
cdbęddzie się dnia 20 czerwca, w sali Suskiej o gc- 
dzinie 7 wieczór. Trzeci dnia 27 b. nr. w sali „So- 
koła“ , również o godzinie 7, zaś czwarty i ostatni 
w sali Instytutu dnia 30 b. m. o godzinie 7. Bilety 
na wszystkie trzy popisy w kancelaryi Instytutu 
oodziennif od godz. 11— 1 i od i — 6 Szczegoiy w 
programach.

Dla rannych żołnierzy Polaków. Ze ^Straży Pol 
skiej* piszą nam

Takim nagłówkiem opatrzone paczki wychodzą 
ze »Straży Polskiej* od początku wojny, niosąc 
słow'o polskie i modlitwę da najdalej wysuniętych 
szpitali, gdzie bracia nasi z bohaterskich gojąc się 
ran, ból koją czytaniem wdeści z kraju i polską 
książką nućly długiego leczenia rozpraszają. Z T y ­
rolu, Serbii, Węgier, Siedmiogrodu tysiące listów 

próśb od naszych żołnierzy zmuszają nas do od- 
wr o lani a się do publiczności, by zechciała ułatwić 
nam dalszą wysyłkę przez ofiarowanie starych 
książek, kalendarzy, książek do nabożeństwa i sta­
rych tygodninów. Niema domu, w którymby nie 
było starych, nieużytecznych książek, a jaką one 
radość mogą sprawne swam ukazaniem się w sali 
szpitalnej, śwdadczy 6.000 listów', jakie »Straż Pol­
ska od rannych żołnierzy z pola otrzymała. Bar­
dzo gorąco prosimy o przychylenie się do naszej 
prośby, byśmy nadal mogli spełniaj skromne ży­
czenia rannych. Lokal j>Straży Polskiej*: Kraków. 
Szara kamienica, Ryne-K główmy 1. 6, pierwsze pię­
tro, oficyn^ od godziny 5—8 wdeczorem.

Napad nożowca. DzisiejsEcj mocy. n.r.padłu przód 
lofoałetm- Haiwiełki jakiś .nożownik ma -pewnego 
sii-bjeikta haaidl-uwegó i cłę-żfeo gio pokaleczył. Ran- 
-mogio ©ubjekitją odtósaicnio do isapitala ś « .  Łaaa.rza.

Tragedya przy ul. św. \Vawrzvnca. W  realnoet-i 
pod 1. 20 jp B  ul. św. Wawrzyńca strzelano dzisiej­
szej nocy. 28-le-ijna krawcowa Stefania Dudziń­
ska została postrzelona w głowę przez swojego na­
rzeczonego, czeladnika, masarskiego Wlad. Grab­
skiego, który następnie usiłował odebrać sobie ży­
cie i ciężko się pokaleczył wr szyję,- Obie o-fiary. 
po zaopatrzeniu, przewiczi-cn-o karetką pogotbAia 
do szpitala św. Łazarza. Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia.

&  k r ^ f M u
W  setną rocznicę galieyjskigo Sejmu. W  dniu

dzisiejszym, 16 czc-rwTca, uplywra oiu-ąglo 100 lat 
od chwili, kiedy.otwarty został pierwszy galicyjski 
Sejm stanowy, -wskrzeszony przez rząd Metterui-

1 cha w roku 1817. W.skład Sejmu wchodziły cztery 
Spraw}* niejakie. Wcr«araj odbyło srlę iposiedzcaiie;g.tany: stan duchowieństwa, magnatów', szlachty

iloomiisyi dla przemysłów kxm-ceKyon«iwanyeh, pod 
lpu*.ti»iaćLflfci‘jw'em wiŁct.prozydnn,ta mLito p. S a r  e- 
g o  Kumirsya wydała, apaię eo <Lo- ©acLCgu jwinie- 
TOii.ęyoh padań io -różoie koncesye.

Budżet gminy niiasta Krakowa. Tiaeci* posie- 
d"xmte budżetorw mag-lstrajtiu -odbyło się w dni.u 
■w-tffikirajszym, pod iprz-ew odBitotrwem wiieapiezydenia 
miasta Józef a S a r  e g o .

Na jpodśśfcawie referatu dytrulctora. K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  ucawial^ano aział (,Xł sztuka i za- 
iby.fld hiisitioiiyciznej, dział V iII (.zarząd wurgowy). 
•dsóai IX  (zidirorwoitrjiość .mńaeta).

Następne posłodzenie budżetowe odbę.d-ziie się w 
•ptmiedziajł-ek doiia 18 b. m. -o gaiaimde 9 ramo.

A ’-:cya węglowa w Krakowie. Dzisiaj w południe 
odbyła się w  prezydyum magistratu koDferencya 
z przedstawicielami kcpain gómo-śiąskich w spra­
wie dostawy węgla dla h rakowa.

Podobną, akryę wdrożyła krakc wska Izba lia.n- 
dlo-wa i przemysłowa.

K ii ku handlarzy agituje za dalszą podwyżką cen 
węgla w Krakowie.

2 krakowskiego oddziału polskiego Towarzy­
stwa pedagogicznego komunikują nam: Zarząd
krakowskiego oddziału polskiego Towarzystwa 
pedagogieznege urządza vz czasie bieżących feryj 
wakacyjnych kurs przygotowawczy do egzaminu 
kwalifikacyjnego dla nauOZjCiałi i nauczycielek 
szkół ludowych pospoiityeh. Kurs rozjo  czule się 
dnia 16 lipca b. r. i trwać uędzte do sześciu tygo­
dni. Opłata, za cały kurs oardzo przystępna, zwła­
szcza dla członków P. T. P. Dla, zamiejscowych fre- 
Lwentantów (frekweu.tantek, zarząd postara się o 
umieszczenie i inne udosrodmonia. Zgłoszenia pi­
semne do końca czerwca b. r. pod adresem: Igna­
cy Szulc, dyrektor szkoły, ulica Kapucyńska 1. 16. 
Ustne wyjaśnienia od 1 lipca b. r. we wtcmki i w 
piątki od godziny 5— 7 wieczorem w buriie nau­
czycielskiej, ulica Szujskiegu 1. 5.

Z krakowskiego Towarzystwa ogrommczego — 
P-oafednsaruie zwyczajne Towarzystwa, osta-tme 
pnzcdwakaicyjne, odby-to -sąy we óroaę dama 6 cizerw-

i inia&t. królewskich. Miasto Lwów miało aż dwóch 
posłów, ale obaj razem mioli tylko jeden glos. — 
Z czasem wszedł też w skład Sejmu rektor uniwer­
sytetu lwowskiego. W  początkowych latach istnie­
nia Sejmu (1817— 1819) liczył on 50— 70 członków, 
na ostatniej sesyi (1845) liczba icli doszła du 143.

Trawo zasiadania w  Izbie mieli, oprócz dygnita­
rzy duchownych i wysokich urzędników, wszyscy 
ci ^szlachetnie urodzeni*, którym wymierzono w 
roku 1782 ^podatek dormnikałny« w kwocie 75 
florenów. Posłowie na Sejm mieli przepisany spe­
cjalny strój -mundurowy — granatowy frak ze 
szkarłatnym kołnierzem, białe pantalony, kaper- 
ltfsz trójgraniąsty i szpada.

Otwarcie Sejmu odbyło się z wielką uroczysto­
ścią i pompą w dniu 16 czerwcu. 1817 roku, na 
który zjechało do Lwowa 50 posłów sejmowych. 
Od samego rana biły w mieście dzwony kościelne; 
od kościoła Jezuickiego do katedry stały na uli­
cach gęste szpalery wojska. Około godziny 10 ru­
szył z kościoła Jezuickiego do katedry na mszę 
uroczystą pochód, poprzedzony i zamknięty od­
działem kawaieryi.

W  mundurach dworskich jechali naprzód komi­
sarze sejmowi, za nimi toczył się pojazd gubernato­
ra bar. Haue-ra. Dalej w  szklanej karocy widniały, 
fioletowe- szaty arcybiskupa Ankwicza, który się 
wówczas nazywał ^prymasem Królestwa«, a wresz­
cie szli piechotą parami »w  dowolnym porządku* 
umudurowani deputaci z kapeluszami trójgnuiia- 
stymi w ręku.

Gała ta falanga dygnitarzy zapełniła po nabo­
żeństwie salę dawnej, spalonej w roku 1848, biblio­
teki umwersytoekiej Jeszcze ras, zawarczały bę­
bny i wojsko sprezentowało broń, gdj'ż w para­
dnych karocach zajechali dwaj komisarze cesar­
scy w towarzystwie osobnych delegacyj. których 
powitał u drzwi prezes Stanu. Na pierwszy Sejm 
komisarzami ustanowieni byli: Kazimierz lir, Rze 
wuski i Stanisław hr. Mniszek Na dwa ani jirzed 
otwarciem Sejmu, 14 czerwca 1817 r., dokonała 
się ich instalacya.

Pierwszy z tych komisarzy, hr. Rzewuski, otwo- 
©a ogotdŁ 6 wieozirem w sald Tow. Roiaiczego, pod rzył pierwsze, instalacyjne posiedzenie sejmowe a- 
przawtodiniiicwam prezesa prof. H. R o *  w a d o w- roezystą przemową w języku niemieckim i pói- 
s k i  e g  o. Ro referarm akrrbiiika z d zi lalnośoi sŁim i Sejm rozpoczął obrady. Lwów miał rodzaj 
wydizitdu, prof. H. Rozwadowski wygłosił wy uład: święta.
„Horn.kop pszcrzełnicitwa na ntśc 1917“ . Ikdegenf^ ^Wszystko połączyło się ■— pisała ówczesna 
iprzodstawiwrszy klęski są»0"K dowiamo w -pasieczni-{urzędowa »Gazeta Lrwowska« dla godnego 
oiiwie pczes o9tirą i dłiigotyttałą zimę z. r., omówił 1 przjrzwoitego obchodzenni dnia tak dm Galicyi
mawosoło widoki na (rzynszlsość: btrak pożywienia i
nuikmi do podkaroiiainia uurudoa bardzo poiezim-owa- 
iaie psrzcrzół; należy ogranauZfć -rojeaiia. by takowe u- 
niożiiwić.

Niewaselszy obraz przeflstawa pawoc T. O. prof. 
J, R r z fi z i ń s fc i w swym w ykłaazib: „O Butnie
rośińitiości ogrodowych m r. 4>.“ jfcioena zima wynzą- 

stzaody we wwzyistfldeh dzIaLacii ogmodniotwa: 
.w zdobnum, warzyrwit.-m i aadawmia om; iwśŁtry 
c* ro i przymiiozki majowo, ptsytoŁ. suaza ąpowio- 
kcwa.y w  ręce klęskę dła i  jpoalomok. a
wiogół.e osłabiły wwkńti Da icarta j; w^jzyauraego oę- 
rk e n.ato i O 'Ogo. Ożyw kxną Ąwfcusya i TOaio&owa- 
ufessik kiwiarów międay łkunde Kfcranych CŁłonków 
zalTońcauno potadedzjaiie.

Z Towarzystwa instytutu pedagogicznego. W e 
wtorek, dnia 19 b. m., w  sałi 43 uniw. Jagiell. o go­
dzinie 6 udeczorem odbędzie dę odczyt ks. J. Cl r a- 
l e w s k i e g o  pod tytułem. » Stopnie i rodzaje

ważnego. Zgromadzenie sejm owej na kiórem się 
członkowie prześwietnych stanów po rjij większej 
cięści w nowym mundurze znajdowali i na ktć- 
rym obecne było towarzystwo najznakomitszych 
słuchaczów i dam najpiękniejszych, sprawiało ró- 
tt nio rozczalająey, jak rozweselający widox«.

Zmiana u a stanowisku Komendanta m. Lwovva. 
Jak donosi lwowska „Gazeta Tyicczonia1', po­
wszechnie w szerokich sferach publiczności Lwo­
wa ceniony gv.it. major R i m 1 ustąpił z Ł  jniowa 
itego sianowiska komendanta lniasU, w miejsce zaś 
jego zamianowany został gen. major N o w o t n y .

Rocznica Roldiny w Warszawie. W  dmlu 13 bm. 
rano w kościele garnizonowym Sw. Trójcy odbyło 
się nabożeństwo żałobne za dusze poległych pod 
liokAną ofioefrów Logionów' polskich.

Na aabożeńćbwo rgromadzili się: komendant Le-

oiicwow równie? uezesmicy szarzy pod Rokitna 
z jtonicznikk-tn Jagrym Maihsszewskiin na czele 
który w szarży tej utlracił nogę i wzięty następnie 
do niewoli rosyjskiej, odzyskał wolność drogą, w y ­
miany jeńuów. Nabożeństwo celebrował ks. Józef 
Panaś, superior Legionów' polskich, świadek szar­
ży pod Rok:tną, który następnie grzebał poległych.

W zakończeniu smutnego obrzędu ks. superior 
przemówił do ooecnych, poczero zgromadzeni w 
kościele odśpiewali chórem: »Boże Ojcze* 5 *Boże, 
coś Polskę*.

5000 dzieci do okupacyi austryackiej. Pisma 
warszawskie donoszą: Na skutek wystąpienia R. 
G. O. do gen erał-gu be mato rstw a w Lublinie o po­
w a len ie  na wysianie do okupacyi austryackiej 
5000 dzieci, w tych dniach od władz okupacyjnych 
w Lublinie nadeszła odpowiedź przychylna

Kozienice, 12 czerwca. (Tania kuchnia w Kozie­
nicach). Tak ważna instytucya, jak kuchnia dla 
biednej ludności, została w tych dniach otwarta. 
Inicyaiywę władzy okupacyjnej podjęło grono 
obywateli tutejszych i, przezwyciężywszy różne 
przeszkody nawet przez inicj atorów stawiane, zor­
ganizowało zupełnie społeczną instytucyę z wła­
snym zarządem. Obrotny zarząd, na którego czele 
3tanął chorąży Logionów polskich, R e y m a n ,  
zdołał w krótkim czasie zgromadzić wszystko, co 
do uruchomienia kuchni było niezbędnem. W dniu 
otwarcia 10 b. m. wydano 200 obiadów, w tem 
około 100 bezpłatnych, a cyfra Aa wkrótce zwięk­
szy się w trójnacób, gdyż zaczęto już wydawać 
obiadj' dla ludności nie tylko miasta, lecz i całej 
gminy kozieniekiej Ci, ktćrym dobro kuchni leży 
na sercu, patrzą z niepokojem w przyszłość, gdyż 
najwięcej pracujący w tej instytueyi divaj legioni­
ści pp.: Royman i Nowakowski, z powmdu zwinię­
cia urzędu zaciągowego wydatną swą pracę w  ta­
niej kuchni muszą porzucić. Troska ta jest tem wię­
kszą, że prowiantowanie kuchni uskutecznia się z 
magazynów komendy powdatowej, zaś wyaziclanc 
ilości są nader znikome i niewystarczające.

Śmierć weterana. Dnia 13 b. m. umarł w Pozna­
niu ś p. dr Antom D r y g  as, patryota i działacz 
•spałocznj'. Zmarły już jako młodzieniec złożył do­
wód gorącej miłości ojczyzny, wstępując w  r. 1863 
do szeregów walczących z,a jej wolność. Ukończj*- 
w7szy następnie nauki gimnazyalno i studya uni­
wersyteckie, pjśudęcił się zawodowi nauczyciel­
skiemu. Oczywiście karyera urzędnicza w  miejsco­
wych warunkach zadowolić nie mogła wyższych 
jego aspiracyj, ■ jego gorącej chęci pracy dla wła­
snego społeczeństwa. W ;ęc też wcześnie zgłosił cię
0 emerj-turę i przed dwudziestu mniej więcej laty 
wrócił do Poznania, gdzie odtąd rozwijać zaczaj 
gorhwą działalność na polu spolecznem i narodo- 
wem. Początkowa objął po śmierci ś. p. Maksymi­
liana Kanteckiego redakcyę »Kurycra Poznańskie­
go* Nastcimio przerzucił się na niwę gospodarczą
1 założył w Poznania skład fortepianów, którjr do­
prowadził od pięknego rozwoju. Niezależnie od te­
go brał gorliwy i owocny udział we wszystkich 
prawie pracach społecznych. Przez cały szereg lat 
bjd prezespin Towarzystwa przemysłowców', preze­
sem Tow'arswst\va pomocy naukowej w Poznaniu 
i t. p. Wszystkie zaś swoje a tak liczne obowiązki 
spełniał z niezwykłą, sinnienncść-ią.

śmierć lunatyka. Z Jcleniogóry w Poznańskiem 
donoszą do „Gazety Narodowej'1:

Na podwórzu -oberżysty Straussa znaleziono 
zwłoki 14-letnicgo kelnera Kratzera w bioliźnie z 
łc-zbitą głoWą, leżącego na bruku podwórza domo­
wego. Nieszczęśliwy wybiegł w śnie lunatycznym 
.ze swej iizby przez okno na dach facyatki i spadł 
stamtąd, ponosząc śmierć na. miejscu, ^

H e  ś w i a t a *
polali i śpiew w operze berlińskiej. Fi|sma ber- 

aiński-e •diommzą, że w  królewskiej oporze <w Berli­
nie zdarzył się jpwaa pierwszy od j j j  iistoiemia, fakt

na jej sceaóe- dopuszczono język polski. W  dniu 
12 b. m w oparzę ^Aida1*1, wystąpili krakowscy ar- 
^ 0 1  pp. G o ł ko w s k a (Ammeris) i p. G t u- 
i  z - c z yń  sik i (Radamee). śpśewacy polscy wyko­
pali owe iKuBtye jk» pofeku, a jjo ̂ padnięiau kur 
lyiny w ywotono ach 14 razy-z rzędu. Jest ito sukces, 
jifiętogio już dawno nie .zapisały kroaifcf, tem go­
dniejszy poulkrcślenia, że bowarzj^szył polskim 
Śpieswakotm, któray swe pariye ;w polskim wyśuio- 
wali języku. —

W  sali -obecni byli wszyiscy sprawozdawcy z 
całej prasy berlińskiej, która, zamieszcza, długie,, bar­
dzo sympatyczne rocenzye. „Loiiałamzedgor1' pisze, 
że artyści są -zjawiskiem wcale inaeoodzdennem, a 
uąjwisti-zemiężltwSzj'' w po-chwałka-cłi recemmt 
„Vo3si3.Cihe Zeiitung“ stwiemsiza, że goście dorośli m- 
pełnie dio poziomu ikrólowildej opory berlińskiej. —- 
Artyści śpi-ewiali po polsku.

Car na emeryturze. W  telegramie ze Sztokholmu 
donosi »Berliner Lokal-Anzeiger«: Jak donoszą 
»Birżewyja Wiedomosti*, koła oficerskie przedło­
żyły komisyi dla ref orny armii rosyjskiej wniosek, 
ażeby były car, obecny pułkownik Romanow, zo­
stał przeniesiony w  stan spoczynku, ale bez płacy 
emerytalnej i bez prawa noszenia munduru.

Z  .la d y  g ę s t w a .
W  uizuipclira-oniT. siprawoiżdani-a z- yńczoa-ajiszę^ 

go posiedzenia Rady pańiftwa podajemy, że 
-puaemawiiaił jeazcize -po-sol R e i z e s ,  który się 
yjajpire-zcinrfjwał jatoo c-złoin-ek Iw-owslki-ej pairtyi ra- 
diyka-ln-o-deiii-okra-t-yiCZTie-j f-oboik posła Breite-ra), 
R. ReoizeiS' wystąipii ostro- prz-eoiiw jńtoiiniOiwalnii-u 
wycliioidżcow ,w ibaatalkaoli, a następnie -roziyo- 
.dizif się -nald kwestyą żydowską w  Galicyi, żą­
dając odrębnego ioh uwizgłędniiemia1 ma- -wypadek 
iwyoldirebnienia Galicyi-.

Odznaczenie. Urzędnikowi ministerstwa Galicyi, 
Zibiignlówowi S 1 e -s i ń s k i em  u, nadał cesarz w 
ntznuaniu jogo '-zasług -położonych w  czasie wojny ,w 
-Jkicyach pomocy dla ucho-dżców wojennych, -złoty 

-Krzyż aaislugi z koroną. Liczne koła wygnańców' 
viojaimycb wre Wiodniu którzy patrzyli na -niestiru- 

daoiią pracę p. Slosińskiego, przyjęli to odz-na.eze- 
uio e iprajwdiziwem zadowoleniem.

Wojna.
W alki puw ietrzigg.

(Teł. e. k. Biura koresp.l
Berlin, 16 -czcirwoa;.

(Urzędowlo) jeden  z naszych Lyoroplanow 
zaatakował dnia 14 bm po pomdniu pnzyr ujściu 
Tam izy w iększy parowiec i zatopił go.

Okręt) [poiwietnzray unairymianka » L  43« zagim-ąS 
óidl dfaifeś 14 bm. W-ddług angieisdcb ooniiesień, 
oleręt ten tojtuweiMy angielisiMc ®iły zbrojne mor. 
sikie ita; rnoirzu Półniooiieim.

Sakcesy M d  poMnycli.
(Teł. c. k  Biura kmesp.)

Berlin, 16 rcEorwca.
Urzędów nie: bnotwie sukcesy łoalzii' padiwod-r

nyc-li na Atlantyku: 5 parowie ów, 2 żaglowm-e 
o  23.000 ton.

S e j s k c  K o e Hc s i » S fs e y L
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 16' otor.wica-.
Biuro- Reutera donosi a Ra-iyża: W edług fce« 

legira-imi z  Salonik, Elassona i T irnoyo zostały 
zajęte bez żadnego zajścia.

Przednia straż iconnicy wkroczyła do Larys 
sy, gdzie wc-jska greckie stawiły opór. P o  stro 
nie iiansi skiej zginęło 6 żołnierzy, a 20 odnio 
słn rany. Grecy utracili 16 ludzi. Uwiązono 3Ta 
żotnieray. Grecki generał Buwas został uwięj 
ziony. Porząaek przywrócono,

I S S i  11? t S M E E li  *  M M I
Berlin, 16 -ozcnwca.

Do-no-azą tu S Roitteiraiaauu:
Wod-le wiiadoimiOiśdi!, 'którą wrapcoimig Pout-A 

'[krzyuL-osi % -Petersburg-;!, trzej członkowie -lady 
robotniczo-żołn5erskiej, uposażeni w naux.w>- 
czajne pełnomocnictwa, udali Się do Sztokuol 
mu. ,

,- , !ła ;f l ( ! .  s w .  Z i s . ”  o  » o n i £  

i pokoje z S m
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 16 czerwca.
»No-udd. Alłg. Z tg .«, w  dłużsEym wywddm i 

w.ywodE,ie wyBtęp-uje ptizeciw otrędziu WRsona 
do rządtu rosyjalciogG i oświadcza, że dr-piwo te- 
i-az, gd y  cłioidizi -o pteyelsaiiijo Względów EuWCj 
„o...,,.'1,.,,..! i r.i3 syyBitiuoiza poprzednie
podany pow ód wojny co do  Eaguożeno amcły. 
kańskiej żeglugi przeE wojnę teaiziami -p-odwo- 
cTinemi. wiedłd.e słowo, * f
Ajncrytat rozpoozękt wojnę, aby usunąć niemi&- 
•.ki aaitokratyzm, co -joat. tom dziwniejsze,' ze 
Wiilso-n przy wyrpiowia-daniu wotjny, 6-ann im w i- 
nął taką, autokratyczną władzę, jaka -przysługi 
wala zaledw ie dlcs-cawri.

»Norfad. A lłg . Ztg.«. o-dpicra twdotdzeuia, W il  
sioiia co do -przyczyn wojny, zwłaszcza jakoby 
rźąd --niemiecki imwiną.1 sieć iiibryg- dla sądow o 
lenia niemieckic,li planów władczych, sięgają- 
y c ii 7. Redin-a poza Bagdad, Dziennik wskazu 
jo na dofouzywny -cliatakte-r traktatu tró jp rzy  
mierzą,, na jawne, wolno od. wszelkich in tryg u 
m owy ćo do gospodarczego włącizenia Małe; 
\'zyi', jnkotoż na no, że mocarstwa; koałi-cyi w 
idcład-aich -zapewniły sobie wzaiemnie zjlslc wo 
jenny.

Go sSę tyczy  możlńmści. iżw ards. pokoju 
po.dktośl-a) '(Dientnilk, że nosj jska foirmuk pokoju 
bez antobsyi i  bc« ko tn ryLu cy i wojennej n i t 
s t a n  o w i  żadnej przeszkody do zaw am u  po 
kcij-u m ięazy Rosyą a państwami sprzymierza 
nomi-, które o:d Rosy* n ig lj' nie żądały aneksyi, 
albo kofatrybucy . Państwa cent;.alru i  icłi sprzy 
miei‘zen-cw wołą raczi^, w  jWobodnem wzaje- 
LTOGm porozumiem a. z R.osyą przez, imowy 
sitłwtgzy ć steira, któiyiby iim na prEjes,złość porę 
czai pokoj-owe, pry.j'jmzne sąsiedzkie is-tmenił 
ubolk siebie.

Zguba. W  piąiek dnia 15 czerwca między godzi­
ną 10 a U  wieczorem w przechodzie z Kina „Opie­
ki11 mulica Zielona) na Podgórze z.aginąl inwalidzie 
•wojennemu Stanisławowo Górnisiewiczowi portfel, 
zawierający papiery wojskowe, oraz gotówką 34 
koron. Łaskawy znalazcy litując się nad inwalidą 
i nie żądając jego krzywdy, zechce powyższe do­
kumentu oddać do Zarządu Kina „Opieki".

szkół w  Polsce*. W  odczycie tym ks. Gralew&ki ’ gkmów polskich Zieliński, brygadier Hauer, od
przedłoży projekt jednolitej «rgarńz-.„yi szkolnic­
twa, opracowany przez momisyę pedi-gogiczną 
przy Stowarzyszeniu nauczycielstwa polskiego w
Warszawie, 
płacą 40 h.

Vi aięp dla członków wolny. Goście

dział drogiego pułku ułanów pod komendą pułko­
wnika Ostoji, oraz delegaci oficerów innych puł­
ków, ponadto przybyli delegacya »L ig i kobiet po­
gotowia wojennego*, oraz liczni przmlsrawiciele 
insiytucyj 8j>ołeezaycn i kulturalnych. Byli wśród

Repertoar teatru miejskiego w  Krakowie 
im. Juliusza Sio irackiego.

W  sobotę, d iia  16 b. m. (wznowienie): Zem­
sta*, komedya Al. hr. Fredry.

Reperioar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 16 b. m., po południu: >Śnieżycz- 

łui i siedmiu karłów*, bajka; wieczorem: *P.óża 
Stambułu*. i

Zmarli:
Julian O t t o ,  em. st. rewident kolei państwo 

wych, zmaro w  Krakowie w dmu 14 b. m., przeży­
wszy lat 55. Zmarły znanym był w Krakowie, 
gdzie w młodszych latach dał się poznać, jako uta­
lentowany -anator sceniczny i śpiewak. Przez pe­
wien czas był j stwet członkiem trupy operetkowej 
za dyrekcji Koźmiona. Zmarły pozostawił córkę, 
Maryę, utalentowaną śpiewaczkę, b. primtulonnę 
upory w Łodzi, iogrzeb odbędzie się jutro, dnia 16 
b. m., o goddnie 4 po południu z domu pffzcdjx>- 
grzubowego na cmentarzu.

TcW anłczce i U łe jra fłtin s
s M i m o ś s l  c. t  S ia r a  t e ®

i  dnia 16 czerwca.

Odznaczenie.
Wiedeń. Ceśarz nadał krzyż kawaionski oir 

dieru Franicisz-kai Józefa -z dókora.cjrą yojónną 
-rz, kat. d:zięka-noiwi ii -pruboiszozowi w ^urawiiiC} 
Michałowi M i k  « i o w  i -e e o w i

Ustalenie ceny zltoza i 9łomy.
W?eiteu. » Wieine.r Zugp< loglasza rozporządze­

nie urzędiu .źywnoiściawago, usitanaiwia.iące ceny 
zboża j słomy.

V I wojenna węgierska pożyczka.
Budapeszt. W  czasie do pierwotnego terminu 

©ubskryp-oyi -w dniu 12 bm., -sub skrybo-warno na 
Y l-tą  ,wojenną węgiemską po-żyozkę ipnawiie, dwa 
ii pół miliarda koi on.

2  drukami L iteraeltiej w Krakowie, ułioa Jagiellońska L. 10.
-r->»

Ońrowieclzialny rcdalitor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F OSMAN.
M j j a w a w g g g - TzeaaiEJłaaag wy g s

K a d e s t a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pocnodz* oa red»kcyr> 

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

dASMRfi HUffiOSTSIl*
otwarty od goaziny 9— 12 i od 3— 5 po poi. 
KRAKÓW, ULICA PODWALE L. 3,1. rę t r * .
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Jtzadca dnik?rni Ł. K. &órsKl


